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Pismo nasze nosi tytul „Życia spor- 
towa”. W każdym życia są blaski 
| cienie, Tak samo więc w życia 
sportowym raz cleszymy slę dodat- 
nimi objawam) w sporcie oraz jego 
bujnym rozrostem, to znowu widząc 
mledoc:qonlęcia | braki, uważamy za 
nasz obowiązek je wytykać | wska- 
zywać wlańciwą drogę. Jednym slo- 
wem obserwnjemy życie sportowe 
„Ba gorąco”, 


Dziń póruszymy pewien zaobser- 
wawany faki, łączący slę ze spariem 
zimowym oraz Siegający głębiej w 
nasze życie organizacyjne. Po ortat- 
nich alosunkowo ohtlitych opadach 
nleżnych w Krakowie, zaznaczył 
się żywiolowy pęd dn nar | tyłew, 
Jednł wyciągnęli zardzewlały łyżwy ze 
«lrychn, inni znów dorwawszy się 
iaklchć nart, starannie ukrywanych 
przed okupantem, ruszyli w króle" 
stwa zimy, Każda większa kałuża ra- 
mieniła się w tor ńlizgawkowy, kał- 
de zhocze bodaj przyprószone śnie- 
piem zarolło się ad młodzieży, I nto 
gmobserwowaliśmy dziwne zjawisko. 
Na najniewiańściwszych terenach dla 
początkujących, na kamienistych 
dróżkach | stromych zboczach prá- 
bowała młodzież stawiać swoje 
plerwsze kroki narciarskie, naśladu- 
ląc zaawansowanych narciarzy, To- 
jak mie dziwnego, że widzialo się ty- 
le złamań nart, tyle guzów, a nawet 
powaźniejarych uszkodzeń. To samo 
widzieliśmy 1 na lodowlakach, Trze- 
ba zaznaczyć, że w obu wypadkach 
młodzież była pozostawiona nama 
sobie — nle było nikogo, który hy 
jej pokazał choćby elementarne za- 
sady jazdy, jak również wskazał wła- 
ściwe miejsce ćwiczeń. 

Mimo smutnych hasel pójścia 
wszerz | umasowienia-spartu, nie zna- 
Jazi ale WEE czynnik da la yo- 
łany, który by zaoplekował się lą 


mladzieżą | zorganizował podslawo- 
RÓ a ma A 
U e te] kwestii Inicla- 
tywa Jednego czy dwóch klubów 
krzknwskich. którn onlostły przod- 
szkola narciarskie i lyżwiarskie, Za 
malo na to mają środków i sprzęlu. 
Rzecra ią powinny sle 7anniekować 
inatylncje w pierwszej linii do tega 
pawołane, rozporządzające | kadrą 
Instrukiorską | sprzęlem. Chciellhy- 
imy widzieć, by przy ponownym na- 
wrarie zimy zarolly się pólka śnież- 
ne i lodowiska, ale nie od mlodzieży 
uprawiające] spart „na dzika”, lecz 
pod fachowym kierunkiem, Mole leż 
przy tak zorganizowanej akcji znik- 
ną biedni malcy, którzy z zazdrością 
Przez sznnry w pnrkanie <ęstwaśę 
swoich szczęśliwych kolegów na tyż- 
wach.. Tylka fakle poklerawanie 
„sportowaniem” mlodzieży da nam 
w eiekcie masy przyszłych sporłow- 
ców, Klo w mładości już przeżyj len 
dtoazcz pędu do nalury | ruchu, ten 
już pozostanie wierny sportowi przez 
całe życie. Problem ten łączy się z 
drugim, znacznie glęhszej natury. 
Młodzieł dzinietrza zdana jesi no 
największa] <zęści na siebie | przy 
padkuwe znajomości, dle zawsze po- 
żądane wychowawczo. Rodzice zaję- 
el praca zawodowa — nle mają cra- 
s0 na mależyte doplinowanle swych 
zleci w pracy | zahawie. Dziecj te, 
pozostawione sabie, nie umieją oko- 
nomicznje wyzyskać czasu na naukę 
| konieczne wywczasy, 

Toite} muszą się znałeźć pad spo- 
teczną opleką slarszych. Młodzież ta 
będąc pad zbawiennym wplywem 
przyrody, 0:g;  przeżywając pel- 
nię zudowalenia z uńalych wyników 
śporlowych wyrwie się silą taktu 
spod niepożądanych wpływów ulicy — 
i poranoży zasób zdrowia, które przy 
"lslklm spartowaniu może często bec 
szkodzie. 
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Zagadnienie turystyki masowej 


Jesteśmy obecnie świadkami wiel- i 
kiego wzrosiu turystyki masowej. O 
ile przed wojną turystyka była dome 
na jednostek lub nia! cznych mup ze- 
epolowych (obozy młodzieży hnzosc- 
skiej, PW, YMCA itd.) to obecnie ots. | 


Złozyło mię na to zjawisko kilka 
przyczyn. Jedną z nich i to niewątpli- 
wie jedną z najważmajszych, jest fakt 
rozpryśnięcia się okupacyjnej mocy, 
któca naród cały trzymeła świadomie 
i bezwzqitędnie przez lata całe przy 


Hała Gąsienicowa w szacie śnieżnej 


ła się obieklem zainteresowania mę | 
gowego dz.ęki pewnym zmianom %4- 
tury eocjolaqicznej i gospodarczej. 
Xióre są następstwem niadawno za- 
kończonaj wojny. 

Każdej niedzieli minioneqo lata wi- 
dzeliśmy eunące za miasto dlugie 
szeregi samochodów cięzarowych naj- 
rozmaitszego typu, wypelnionych wy- 
cieczkowiczami z lych warstw epo- 
łecznych, które w okresie przedwa- 
jennym z tmystyką miały bardzo ma- 
ło st 8 
'wnaztelamy jak śm'ały się da słnń- 
kenyeh widoków twarze lu- 
nrzez cały tydzeń n.e 
mieli nawet czasu zastanow stę nad 
faktem czy pada deszcz, czy słońce 
świeci 


Nowe meżliwości 


Czym należy sobie wytłumaczyć 
powstanie teqo żyw'ołowego pędu tu- 
1ystycznego w obecnych czasach? 


warsztatach pracy ograniczając do 
minimum exsomne urlopy oraz redu- 
kojąc dnie wolne . 

Ludziom przez tyle lat przykutym 
do miejeca, metala naqle otwarta moč- 
liwość odetchnięcża innym niż dotych- 
cmg powietrzem, uirzenia innych niż 
oglądane przez lat tye widoków. Z 
tej możliwości korzysta każdy — tak 
bogaty jak i ubogi. 

Pierwszy uprawia turystykę indy- 
wióualną — stać qo bowiem na place- 
mie diog/ch biletów koiejowych. aulo- 
busowych — na opłacenie hotell f 
penejcnałów — drwi korzysta z tañ 
szych możliwości poznania kratu, bio- 
14c ndzał w zbiorowych wycieczkach 
orqarzowanych zwykie przez Rady 
Zakładowa danych zakładów pracy. 

Wielokrotnie stwierdzona już fakt, 
że w czzszch obecnych zamnaczył się 
żywiołowy pad wycieczkowy. Polacy 
rzuci slà do wycieczkowan'a i po” 
drótowamie, jak gromada dzieci zam- 
kxnięta przez css tekcji w sa'i szkol- 


mej rznca się z radością na szkolny 
dziedziniec. Jest lo zjawisko naturalne 
i jako takie dodatnie. 

Wchodzi u poza tym inny moment: 
św.adome i celowe organizowanie te- 
fo ruchu przez czynniki społeczne. 


Dobre strony 


Zjawisko, o którym mówimy ma je- 
dnak — jak keddę — ewaja dobre i 


| złe strony, Zajmiemy się naprzód dò- 


brymi — jako że zawsze dobru nale- 
ży eie przed złem p erwszeństwa 
Mazowy ruch turyatyczny posiada 
tę wielką zaleię, że umożliwia oglą- 
dania i poznawania kraja ludziów, 
którzy nia moqiiby sobie na to po- 
zwolić w prywatnym zakresie. Uczest: 
nicy wycieczek orqanizowanych przez 
zakłady pracy, ponoszą |edynie koszty 
zużylej przez samochód benzyny: 
biorąc pod uwaqe. 2e przeciętnie na 
wycieczkę jedzie 20—30 osób, sumy te 
nie są wielkie. Tak więc taniość środ- 


ka komunćkacyjneqo jest jedną z 
qłównych zalet tego systemu. 
Dodainio należy ocanić laki, ża 


dzięki masowym wycieczkom wzro 
śmie w spaleczeństwie znajomość oj- 
czysteqo ktafu. Poznawamie zaś kraju 
wpływa w dużym stopnia na wzrost 
patriotyzm oraz uświadomienia oby- 
walelsk'eqo. Trzeba tylko tak ten 
mich rorqanizować ! takia mu nadać 
tormy, by korzyści osiągmęte były jak 
najwiękcze 


i złe strony 


Bez wątpienia jedną ze złych stron 
zjawiska. klóre omawiamy. jest 


Bukowina tatrzańska 


Do jakiego wysiłku zdolny jest 
organizm ludzki 


Raymond Johna, znany działacz 
sportowy amerykański zajmuje się 
ciekawym problemem, jak gran ca 
wysiku ludzkieqo rozszerza się pod 
wplywem konieczności. Za punkt wyj- 
ścia wziąl „przymuaowa” reko:dy 
spórlowców-żałnierzy z okresu wojny. 

$port jest łącznikiem , symbolem 
pokoju m:ędzy narodami, i łak:m mu 
6j zawsze pozoalać. Johna potępia za- 
przęqanie jednośltonne sportu w «łużbę 
fonzystowsk ch zachcianek, czeqo aym- 
bolom były Niemcy. Ale równocześnie 
sport byl na uslugach dobrej sprawy 
obrony najwyższych „deslów ludz 
kości 

Wojna była twardym kamieniem 
probierczem tężyzny i sily woli — 
człowiek zmuszony okolicznościami 
dokonywał wtedy nieraz zdumiewa- 
iących wyczynów 

Jeden z przyisciól Joknsa domoqa 
się powolania komisji. klóra zobrała- 
by materiały do zarejettrowania naj- 
wybilniejszych rekordów dokonanych 
przez żołnierzy wszyslkich narodów, 
bsorących udzia? w wielk ej grze ludz 
knśc: Przeznacza nawet znaczny fun- 
dusz na poaqrody za stwierdzone 
1 ek'asyfikownne iaka nnilapsze wy- 
czvny Już daląd zehrano dość spory 
i Interesujący material. Johns podaje 
niektóre ciekawe szczegóły. 

Nalw ęcej „nad'udzkich" czynów 
sportawych zanotowano w armiech | 
sprzymierzonych Niemcy mma do- | 


brzro materiału snarloweqo. jaki 
wnieśli do wojny — me odznaczył: 
się poza małymi wviątkam niczym 


wybitnym Wedle Jahnaa najbardziej 
odznaczyly ee sporty nie boiskowe. 
lecz te klóre zwalczają, juz w zała- 
żeniu swnim siły natury więc pły” 
wacy. bieqaczę. narciarze i turyści 
wytokoqórscy, Jest ; ciężka atletyka. 
gdy czterech żołnierzy poradziło gér- 
akiemu działku lub wniesienie 60 kg 


ciężaru na stromemę górską. Ca do 
piywaków — odznączyj! x.ę n.ektórzy 
z nich wybitnymi wyczynami. 

Klo wie, czy nie najwyżej oceni ko- 
m sja przeplynięcye Wolą: w zimowej 
porze przez por. Makarowa z armii 
radzieckiej. Ale i przeplynięce Dnle- 
pry przez patrol radziecki z ważnym 
me!dunk'em, pod silnym ohstrzalem 
byłe czynem neznŚ| powyżej ludz- 
kich możliwości 

1 Polska ma piękne karty pływackie 
w okresie wcjny  Spedochroniarze 
polscy zmuszeni byli przepływać Ren, 
niemal przy ujściu, przy s lnych chlo- 
dach jesiennych. 

Duży procent ełektownych dziniań 
sportowych wykazali „kamandosi 
alionccy, wybierani zroszią z najle- 
pszych sporlowców, o wielk ej oówa 
dze sprawności Polskie oddziały 
narciarskie karpackiej dywiż|! mają 
piękną kartę sportową w walkach 
pod Nacy.k w Norweg! 

Jeden z tych oddziałów w czasie 
szalejącej zadymki dokonywa trudne- 
qo raidu grzbietami qórskimi, a na- 
stępnie schodzi przepaścistą ścianą 
skalną łiordu : zaskakuje ataklem od 
tyłu lime niemieckie p 

W czasie walk pod Moskwą kom 
pania narciarska radzecka przeh ega 
przez jedną noc 200 km, zaimując 
kluczowy punkt obrony niemieck ej 

Szempion pływacki, Amerykan n 
kap Riley przepływa w czasie walk 
werbrany Ren nap. wdaje Się we 
wspaniała walke wręcz z placówką 
niamiecką ı dokonywa ważnego wv- 
wadu wojskoweqa „Scena tu mo 
głaby dać natchnienie tzezh'arzowi 
do stworzenia symbolu walczącego 
herosa’ 

W Kalabrii i w górach pod Monte 
Cassino Polacy dokonywali nieraz 
trudnych wspinaczek górskich i to 
pod ogniem nieprzy(ncielskn. Długa 


j 
| 
| 


i wszochalronna byłaby ta Titania 
sporlowa z czasów wojny, 
Dramatyczny był bieq przez pu- 
słynę pod Tobrukiem dakonany przez 
Kanadyjczyków : Polaka Wobec bra- 
ku innych środków lokomocji trzeba 
bylo biec 30 mil ang. Przez pustynię, 
pod palącym słońcem, by zająć punkt, 
z klórego nieprzyjacel mógł wygadzić 
wszystkie swe magazyny, Da tego 
celu bieqł równ eż patrol niemiecki. 
„Maraton, wygrany przez aliancką 
ekipę zadecydawał o losach odcinka. 
Wspaniale walki toczona w górach 
Kaukaexich Patrol niemiecki strzel- 


ców tyrolekch wdziera] się na Elbrus, 
by zalknąć lam fiaqę ze «wasty- 
ką Oddzial qå: partyzantów ta- 


dricek'ch przedazł się przez Niemców, 
zajmujących doliny | bazy wyjściowa 
1, o qłodze, w niezwykle ciężk ch wa- 
runkach słoczy! zwycięską walkę 2 i 
truzami, W czasie późniejszych walk 
w Swanocji dokonywana przejść przez 
ściany | szczyty ponad 5000 metrów, 
nad którymi pocli się wybitni alpi- 
niśc: świata. 

Lotnik amerykański, Mountłort etr 
cony nad Kanałem. no przedziurawie- 
niu łodz! gumowe! przepiynął a włas- 
nych siłach prawie całą szerokość Ka- 
nah, nm ao wyratowano 

A sport pieszy: śleż to kilometrów 
zimą i latem przemierzyti nasi uchodź- 
cy i leńcy w pamiętnym roku 1939 
i 1945 Osoby nieraz zupełnie n e za- 


prawione dokonywały zdumiewają- 
cyrh marszów 
Ma więc rację Johns wykazując 


jak granica wysliku ludzkiego rozsze- 
rza się pod wpływem silnych bodźców 
psychcznych. Ale kto i jak wykaża 
bezwząlędn e najlepszy wyczyn spor- 
towy podczas tej wojny | otrzyma 
pierwszą nagrodę? 

PRAWDZIC 


wprowadzenie na piękne | często wat 
te jak nójw,ększej ochrony tereny mi- 
rysiyczne Judzj, którzy Die umieją 
się na mah odpow.adnia zachować, 
Nie jest to jednak wina tych |udzi — 
tylko wina lych, którzy z racji awe- 


go stnnowiska wychowawczego po- 
winn byli odpowiednio parczyć © 
tym, jak ale w terenie zachowywać 


należy. Dialeqo zaniedbania pod tym 
względem należy usunąć jak najszyb” 
cia| 

Otwiera cią tu ogromne pole do pra: 
Gy dla nauczyciolstwa, k erownictwa 
rad zakładowych, związków zawodo- 
wych, świellic itp. Kinrowniciwa 
świełiic labrycznych pow my zorga- 
nizować pogadanki Ía temat jnk ma- 
leży ele zachować na wycieczkach £ 
podkreśleniem szczególnym wielkiej 
szkodliwości używania œ koho (zwla. 
szcza w qórach), z położeniem wi 
kiaqo nacisku na konieczność zat 
wania porządku, (Stramzny bowiem 
widok przedstawiają śc etki qórekie 
po przejściu falangi niedzie'nych tu 
rystów: piste puszki UNRRA, pudel- 
ka, papioroay. flnerki, qazely Ad.) 

Wierzymy. że syslematyczna praca 
uświadamiająca o obowiązkach kultu- 
ralneqo człowieka wobec nalury WY- 
da dobre wyniki. Należy ją Ivo toz. 
począć ! prowadzić niezmordowanie. 
Lodzi tych należy wychować, trzeba 
z nich zaobić prawdziwych muirysiów, 
A cechą prawdziwego, ku!turalneqo 
burysty jest przede wezystkim pełny 
szacumku į miłości stosunek do pęt- 
„e ra 

Wypumzczenie zwlaszcza w ary 
(Tatry Pieniny] mna ludzkich nie ob- 
znajmionych z techniką wycieczek 
górskich epowodowalo w sezonie let- 
nim szereg neemzczęś!iwych wvpad- 
ków. Dlatego też kierownictwo wycie- 
czek ne powiano dopnezczać da 1009, 
aby Midzie nie malący polecia o cha 
dzeniu po górach udawali się sam, lub 
bez przewodników na parlie trudna 1 
niebezpieczne. Bardzo czesto kraqicz" 
ne wypadki są następetwem nieświa- 
domości grożą. n ebezpleczeńctwa. 

Jednym ze skutecznych epoeobów 
zapobiegania; jm będzie pouczen:a 
świeżo upieczonych turystów o takich 
spacerach | wycieczkach. które ani 
zdrowiu sni życiu nie zaqrażśją, A SĄ 
niemniej piękne i atrakcyjna. W taj 
kwesti, jeśli chodzi o teren WOjE- 
wództwa krakowskieqo, duża usługi 
odda przygotowywany obetnie da 
druku zwięzły „Informator wyciecz- 
kowy”. 

Brak odpowiedniego kierown'ciwa 
i planu daje cię we znaki wycieczko* 
wiczom. Weźmy pa przykład atonunki 
krakowek'e; najczęłazym celem wy- 
rieczek jest oczywiście Zakopane i 
Morskie Oko. Samochód dowon u- 
czestników wycieczki da Motsk eqo 
Oka i lu pozostawia ich wlaenemiu 
sprylowi. Efekt |est taki, że towa- 
rzystwo w SQ, proc, krącj a.ę wkolo 


Pieniny. Przeiom Dunajca 


Morskleqo Oka Jub siedzi w echront 
sku łupiac w karty f czesto nopiia- 
jąc. Niel czni tyłka udaią cie w dal- 
szą okolice — chathy do Czamego 
Stawu. Tymczasem odpow'rdnie kie 
rownictwo pozwo!llnhy uczesin'kom 
wycieczk wtkorzvalać czas 'ak naj 
lenie — z lak na'w'ekazym pożyt- 
kiem dla ducha į ciala . 

Diałeqo też konieczno jest odno 


wiednie zorqan zawanie calego ruchu 
i nadanie mu jak najbardziej racja- 
nalnych form. 


Mgr STANISŁAW PAGACZEWSKI 
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Dookoła sportu 


(Przegląd prasy sportowej) 


ROK PRZEDOLIMPIJSKI 


Rok 1947 jest rokiem przedolimpij- 
skim. Z radością przeto notujemy, że 
w sprawie olimpijskiej nareszcie coś 
się zaczyna robic, Zaczyna się mon- 
tować komitet olimpijski ; prasa za- 
czyna p.sać o Ol mpiadzie, W N-rze 2 
„Przeglądu Sportowego” znajdujemy 
salysul o pizyyciawaniach oiimp.j- 
kich, w którym czytamy co nastę- 
puje: 

XIV z rządu igrzyska olimpijskie 
odhędą sią w roku 1948 w Wem- 
bley (m.ejecowaść pod Londynem). 
Ceremonia otwatcia nasiągi wa 
czwariek 29 lipca, zaś uioczyste 
zakończamia 14 adiarpn.a 1948 r. 

Oalsieczn e postanowiono prze- 
prowadzić eztaleię z „ogniem olun- 
pijskum* Że elony polskiej były 
<ugeslia, by etapy prowadziły ró- 
si 62 przez ziemie Rzaczypospoll- 
tej. 


Przewodniczącym Igrzysk jesi 
Lord Portal, marszałak lotnictwa 
anginiak ego. 


Prezesem Organizacyjnego Komi- 
tetu ULmiuj6a'LgO esl Lurd bur- 
ghley znany lekkoallsta ; olumpij: 
cayk, czlonkami zaś: Lord Aberda- 
rm, Sir Noel Curlis-Bannait, Mr. 
H. E. Fern, Mr E. J. Holt, płk. E- 
van Hunter, Mr. S. F. Rous i wielu 
Innych. 

V.yurany zostal Komitet Wyka- 
nawczy epoźród członków Komit 
Giy viaz stworzono s podkcmie- 
ków, a mianowicie: techniczny, 
kwaterunkowy, tranaponowy, fi- 
nansowy, sarljainy - jaluzba zdro- 
w.a). recepcyjny, prasy i pubilka- 
cli oraz eziuki, 

Większość konkurencji przepro- 
wadzońych zostanie na siadionie 
Wem..ay. 

Pojemność 100 tys. widzów, Obe- 
enle rozpo-zęla przebudowa prze- 
widywać będzie 60.000. 

Piywalnua ma wolnym powietrzu 
Jæ! w budowie, na niej będą «lę 
odbywały skck; | waterpolo. 

Na przyszłym terenie olimnij- 
ekim znajdują eíe i inna obiekty 
«portowe, ciura będą przyaloaowa- 
ne do poszczególnych konkurencji, 
Dyslokacja konkurenci wygląda 
następująco: 

Stadion główny: lekkoatletyka, 
g'mnaatyka  tinaly piłki możnaj. 
hokej na trawie | Prix dea Natione 

„Wembley Swimming Pool” ba 
dziej znana pod nazwą „Empire 
Pool” ta pływalnie zbudowana w 
roku 1934. Budowa kompletnia żel. 
belonawa o Emialej 1 charaktery- 
slyczne! konetiikc!| dachu całko- 
wie e oszklonego, hez tllarów. zs- 

wnla tym samym widoczność 
jez przeszkód z każdego najdalaze. 
go zakątka | mietci 12 tysięcy wl- 
dzów Obecnia odbywają aię tam 
ax: pływanie hokej iodo- 


1 Inne imprezy. 
Empire Pool: 
śclarttwo. 
W pomacniczych obiektach spar- 


pływanie i pie- 


towych atadionu: ezerm.erka. za- 
paimiciwo poanoszen.a CięzaTow. 
Walępne rozgrywki hokeja na 
trawie i pilki nożnaj adhądą alę 


| 


na różnych boiskach Londynu. 
Łodzie ; kajaki ścigać cię będą 
na Tamizie na słynnym t. zw. Hen- 
ley Regatta Couras 
Jachting wykorzysta  południo- 
wo-zachodnie wybrzeża Angli — 
t. zw. Riwierę Anglii — Devons- 
hire 
| na królewskiej strzel. 


nicy w B 
Kołarmiwo: 
Hill Londyn 
Koszykówka, jazda konna i na 
waczescy pięciobój „odbędzie «ię 

w okolicy Londynu 

Proponowane 'est na gigantycz- 
na akala zakrojone uroczysła pā- 
bożeñsiwo t zw. Service of Dedi- 
cation w niedziela dnia | s'erpnfa 
na głównym stadionie. Ideą prze- 
wodnią ma być zadekumeniowanie 
więzi ałyczno-moralnej z lizyczną 

Igrzysk Olimę'jekich oraz zhrata- 

nie narodów. 

1 Tak przygotowuje O!:mpiadą An- 
glia A ca u nas się robi? Przegląd 
Sportowy podaje, ża 

W ostatnich dniach powolany 

został do życia Polski Komlist O- 

Jimplskt. 

Natomiast Wleczór Warszawy w 
N-rze 4. twierdzi, ze „pogiosku o 
powstaniu już Poi. Kom. Olimpiskie. 
qo nie odpowiadają prawdzia. Prze- 
prowadzono jedynia na ten temat ros- 
mowy”. 

Sam Związek Polskich Związków 
Sportowych o organizowaniu Komi- 
lelu Olimp.Jskleqo mia wydal żadne- 
go komunikalu, związków w lej spra- 
wie nikt à opinią nie pytał. 

Oficjalnie w eprawia Olimpiady ci. 
cho wazędzia, głucho waządz.e. Że- 
lama kurtyna 

Głos Ludu w n-rze_2 zamieszcza 
artykuł pod tytułem: „Twóczmy Fun- 
duaz Olimpijski”, w kiórym czytamy: 


Na Olimpiadzie w 1943 r. w Lon- 
dynie barwy polskie będą repre- 
zemowane. Nie wiadomo |eszcza 
jak iloma będzie nasza skepedy- 
cja, gdyż pojadą reprezentanc! 
tych deiedzin eporiu, kiórzy będą 
miell azanse rejęcia pumkiowanega 
miejsca. Na razje <prawa la wy- 
gląda bardzn anem'cznie. Moża pil. 
karze, pięściarze, szermiarze, ko- 


tor kolarski Hama 


«zykarze į wioślarze, może lekko- 
tki. Jeszcze nie wiemy. 


Udział Polski w lg 
Amenerdamie w 1928 r 

Polskę 480.000 zł 

1932 r. kosztowala 

By zebrac 'iuusze, n.eehędne 
te wydalki, zb:erana pieniądze na 
t zw „Fundusz Olimpijski" Pa- 


niądze wplywuły od całego spole- 
czeństwa, Mimo to w 1924 roku 80 
proc. kosztów ek<vedycji pokrył 
* rząd, gdyż pieniędzy było malo. 
Auior słuarnie uwoża, ze obecnie 
w hierarchii potrzeb powo!ennych 
«port musi siać na dobrym miejscu. 


Nie wiadomo, czy PUWF będzie 
mógł pokryć kcezty wyjazdu j czy 
rząd będzie mógł udzielsć pomocy 
finansowej akaspedycji olimpijskiej 
Dimieqa autor proponuje, 

aby zaraz, by już od dziś — roz- 
poczęto zbiórkę na Fundusz Olim- 
pijeki. Akcja ta winna być prowa- 
dzona przez Poiski Związek Zw ą2- 
ków Sportowych. 

Moie to wieszcia uaktywni J] po- 
budzi do życia tą duwnie „slabo 
oddychają:q" Inmiytncję Należy 
zbierać ot'ary, urządzać Imprazy, 
1 niczym nie ograniczać ewaj po- 
myałowości w tej akcji. 

Zblerać złoty do złotego, od pit- 
ki nożnej, od bokat, hoke'm itd (a 
głównie od piłk:] — aby w 194A r. 


można było powiedzieć: „Mamy 
pleniądze na ekspadycję ollnz'|- 
ką t nikogo nie potrzebujemy 


prosté o pomoc”. 


FUTBOL ZA CENĘ ŻYCIA 


Niejednokritnia na lamach nasze- 
go pisma piesllśmy c sportowcach, 
którzy w okresie okupacji uprawia- 
li sport, zakazywany i tępiony przez 
okupanta. Mecza wojenne lo najp 
kniejsze kary polskiego sportu; u- 
prawianie eportu w tym czasla, bylo 
protesiem przeciwko okupacji, byla 
czynem patriotycznym, który groził 
straezliiwymi konsekwencjami. 

_ W Wieczorze Warszawy znajduje- 
miy artyku pod tytulem „Futbol za 
cenę życia”, w klórym Czytamy a 
sporcie w czasach okupacji na neste- 
puje: 

W takich ośrodkach, jak: War- 


Lekarz sportowy w pogoni za nie badanym sportowcom 


emowa, Kraków, Czestochowa, Lu- 
bln, — gdzien`egdzia można bylo 
zabaczyć grupkę ugan.ających sią 
za piłką chłopców. Czasem nie by- 
ło nawet bramek, a zawodn.cy gra- 
h w zwykłych ubraniach. 

W Warszawie boiaka tago typu, 
co Stadion Wojeka Polskiego i 
„Polonia” nyły dla Polaków oczy- 
wiścia nisdosiępna, Tam królował 
bezapelacyjnie „Herrenvolk”, Na 
drugorzędnych “jednak boleknch i 
piacach odbywały się zwykle po 
południu, niema] konspiracy'ne 
rozgrywki. Do takich „oaz“ zali- 
czyć należy bowko na ul. Podakar: 
hibekiej, w parku Padorewsk ego 
(okresowo) na Pelcowiźnie w par- 
ku na Żoliborzu, na uł. Infiancktej, 
a pod Wa” 'awą — w Lagionow.e, 
w Plesecznia itd 

Na bo:akach tych gromadzili aię 
niejednokrotnie cze przedwo- 
Janni, wysokiej y, wierni awej 
namiętności. Czacem można bylo 
obsarwować mecz na zupełnie do- 
brym poziomie 

Grywal| as n'm tacy gracze, ak: 
Szczepaniak, Glerwatowaki, Baro- 
wiecki, Lech, Ośszewski. Clezew- 
wki, Jażnicki, Lewandowski, Kuc-, 
ner, Wożnisk į wielu innych, wię- 
cej lub maia) renomowanych za- 
wodników. 

Żoliborz był zawaza „dzielnicą 
młodzieży” Początkowo n el cznie, 
niesmiala zaczęła się młodzież gro. 
madzić na ul. Promyka, położonej 
ma krańcu t. zw. Dolnego Żolibo- 
rza. daleko od centrum i niepowi 
łanych oczu. Sąaledztwa pól, krza- 
ków | Wialy — aiwarzala pozory 
względnego bezpieczeństwa. 

W roku 1940 na boisku przy ul. 
Promyka sformowal się pierwszy 
„klub”, który nazwę swą wziął ad 
nazwy ulicy — „Promyk“. Więk- 
sześć członków tego „kiubu” to 
chlopcy w wieku 15—18 lat. 

W roku 194! na boisku przy ul 
Promyka uiworzono coż w rodzaju 
„Ligi“, do której weszło 6 „klu- 
bòw”, skladających sią z miejsco- 
wej młodzieży. Był to rok, w któ- 
rym wielę młodych talentów wy- 
szkoliła się pod oklem awych elar- 
szych koleqów. 

Rok 1942 przyniósł eiraazny cios 
dia entuzjastów aportu, bow em 
boisko jch skszana zostalo na prze- 
kopanie, z przeznaczeniem na dzial- 
kl. Wtedy la, początkowo nieśmia- 
ło. potem coraz odważniej, zscząta 
grywać w parku Im. Żeromakiega 
w pobliżu pl. Wilsona tuż przy 
ruchliwej atierii Warszawa—Mo. 
dlin Boisko w parku Zeromskiego 
slalo się rychło „modna“, Macza 
były coraz ta ciekawsze, a poźiom 
ich był coraz wyżezy. Potwarzyły 
slę najrozmajiaze zespoły. Zaczęto 
zapraszać drużyny z prowncji | 
2 innych dzielnic Warszawy. Gra- 
no systemem eiódemkowym. By? 
to fiewątpiiwia najpoważniejszy 
menkament Niestety Jednak, toz- 
miary boiska nie pozwoliły na 
normalny skład liczhowy drużyn. 


Autor artykułu daje dalej barwny 
opie takiego meczu: 


Dokola mały placyk „obelawio- 


ny” był kilkoma „kardonamł” en- 
luzjaalów piki Sąsladujący z boi- 
akiem wysoki wal ziemny obiepio- 
ny był zawaza prawie szczelnia 
ludźmi.  Okrzy| 

być ałyszana w 
kilometrów przez... człowieka głu- 
chego. 

W eutarenco, u ezewca p. Maj- 
dy, kióry później poległ w Powata- 
miu bohaterską śm arcią, zrohinca 
prowizoryczną ażatnę dla zawud- 
ników. Trzeba slę żawsza liczyć z 
mozi:wością naglego przerwania 
meczu, koniecznością natychmia- 
etowej uczaczki. 

W trakcie mecm  dwukrotnia 
rozbrzwiewa fałazywy «lam Ktoś 
mówi, że „Dudy”, ktoś inny, że „la. 
ploj się roza!ł. P:lka na chwilą 
zelrzymuie się w biegn. Tylko sa- 
kundą lrwa koneternacja i „bad 
nie sytuacji”. 

„To lipal Gremy dałejl”. 


Mozna doznawać wzruszań sporto. 
wych na widok zwycięskiej bramki 
strzelone) reprezentacji Anglii, może 
na plok ne wzruszenia ną widok 
Aagi polekiej hiacwanej na maszt o- 
litopijeki, ale to wezyatko nie ta... 
To wazysika jes! nieważne. ta 
wazysiko nie stanowi na'qlęhszaj 
treńc| sportu, lo waryatka iniroduk 
cje. preludia.. Dopiero taki „Pia- 
tuyi 

Tacy mali chlopcy, takie małe bol- 
sko w parku Żeromakiego, a na nim 
oblawiła eię wielkość... 

Pamiętniki o zawodach w czasie 
okupacji nie powinny zaginąć. Ktoś 
la powinten zhlerać. wydać, stworzyć 
polskiego Marcha  sportnwega, 
Niech ale na nim wychowują przyszle 
pokolenia polskich sportowców, n'ech 
im przyświeca ideał aportowea-boha. 
teta z czasów okupacji. 

Moża Pańsiwcwy Urząd Wych, 
Fizyczn. zająłby ią tym, maże by roz- 
pisał konkura na nallepszy pamięł- 
nik aportowy z czaeów akupacji.., 


DLACZEGO TAR? 


Start w N-rze 86 drukule artykuł 
pod tytulem: „Dlaczego tak" w kiò 
rym awtor w następuięcy sposdh tiu- 
maczy, dlaczego piłki nożnaj nie 78- 
liczono do pedziawowych aportów, 
które winni opracować ;natruktorzy. 

Nie włączyliśmy na razle w pro- 
gram podaiawowego. powezechnia 
stosowanego wychowania fizycz- 
nego piłkarstwa nożnego, ba chca- 
my „azalaństwo” nożne zrównowa. 
żyć z „szaleńsiwem' ręcznym. 

Poza tym jes jeszcza wiele po- 
wodów o charakterzn spalecznym, 
moralnym, zdrowotnym j ekono- 
micznym. 

Kto jednak uplara ale, że piłcar- 
atwo nożna jeel już dostalncznia 
opracowana « punktu widzania pa- 
dagogicznego | medycznego, aby 
ja stosować w wychowaniu fizycz» 
nym powszechnie. to niech przez 
mie wychowuje mładzeż n zdoby- 
czaml  praklyki pedagogiczne] 
niech alą dziel z nami. 

Jeżeli ktoś z tego wyjaśnienia 
zrozumiał, dlnczego piłka nożna zna» 
lazła się na czarnej liście, niech tą 
zdobyczą podziel! aię za mną. 


Ja bowiem ciągle zadają sobia py- 
tanie: dlaczego tak? 


MIBELECH 


Henri Savard 


Ostatni — i pierwszy 


Nagłówek poczytnego dziennika: 
mŚloan bez erans!” To staty przed- 
wojenny weteran, Wykluczone 
by mógł w ogóła wziąć udział w 
miatrzosiwach pływackich Polud- 
niowej Kalifornii! Wszyscy Inni 
stoją o niebo wyżej: np, rewela: 
cja — lenomen Murphy — 100 m 
w 58 sękundachi* 


Sloan przechodzi! ukcą i omal nie 

wpadł pod nuto. 

leowca mą wścieka, policjant pio- 
ronuja. Sloan nie może podnieść oczu 
krawka gazely. Piszą o nim. ża nie 
ma «zana! Prawda. A'e Haczego p'ezq 
ta jest za stary? No tak, ma lat 33. 
Piętnadc a la! walczy n pływacki pry 
mat, Wiażciwie z przerwą — ba byl 
szersgowcem, był w Leyte, na Nowej 
Gwine.. 

To przeszłość, Dziś już jest wele- 
ranem aporti, Ostatni z oa'atnich, W 
«wym życiu uczciwie walczył i nia je- 
dem iaz wyksńczano ga. Któż © nm 
«lowo nanitałł Oczywiście. reporter 
nla zna jeqo kariery, aądzi według 
minut sekund. 

U wielu ludzi rozstrzyga tyTko cz 
Gdyby on — Sloan — popiynął o 3 
kundy teplej, slawiona by go, widz ał 
by w pamach wisaną fotogr. 
bek, jak dzić widzi fotografię Mur- 
phy ego. Reporter mia poimuja., co 
anaczy trenować, mieć 33 lata, żonę, 


dwoje dzieci — i mmo wszystko ko- 
that awój aport. 

Jest weteranem — | koniec. Cóż 
prasę obchodzi, że on mye, żyć za 10 
darów tygodniowo że Constance 
chciałaby mieć nową suknię, Tomek 
buciki, Alice odrobiną mleka? Hamie 
co dzień da 9 wieczór, a jednak dwa 
razy tygodnowo tw:czy | ćwiczy — 
ho nikt nia umśloweł tək walki pły- 
wackiej jak on.. 

Ach. gdyby był młody | bogaty jak 
Murphy gdyby miat jego możl:wości! 
Murphy'ego ojciec jest maqnatem fi- 
mowym. wynajmuje trenera Weiesmu]. 
lera. zakupił eynowi filmowa etyle 
pływackie Alana Porda, Petra Ficka, 
Bihy Smitha... Mlody Murphy ma wia- 
any basen. ma wszysiko a przede 
wezysikim 20 lat! Czemuż na świecie 
tak dziwnia się sklada, że jedan ma 
wezyatko, a drugi nic. Hm Sloan 
wydziwia, ponuro my: Jest prze 
cleż szczęśliwy: ma Comslanca ma 
dwale dzieci... 

Artykuł w gazecie mrozi serce. 
Chciałby pożnać sutora, rzec mu co 

jo gryz a : truja, Zdecydował alą: pój- 

lzie da redakcjil Po długich parype- 
tach lanie rednttora. Klapa. 

— Skoda gadać! Tajamniea nutor- 
sku. Mogą pana zapewnić, ża artykuł 
pisal wybiiny znawca! 

— „Znawca“ — mwil Sinan — moja 
aramas stracona, Jester etary-.. 


Zastanawia się. 

— Może bym gaplsal list do autora, 
redaklorzef 

— Proszę bardzo 

Sloan piszę. 
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Już są na starcie: Sloan, Murphy, 
Willamson, Eastham | Bradley. Goto- 


wi do tinału. Nigdy aig Sloan nia czuł 
w takiej bojowej [ormie. Obok siaj w 
naprążenu milionerak Murphy. Młody 
i pląkny. Rozpalony, pewny zwycie- 
"=". 

Sioan startuje wwpaniale. Rwie z me- 
ta, goni czas. Gdzieś obok niego Mur- 
phy. Dobiega ich okrzyk: „Eastham!“ 
Tłum widzów sią burzy. 


W tej chwili jakiś Lragiczny cho- 
chlik szepce Sioanawi: nla walcz, pod- 
daj ele to bez aensul.. Maaz być 
trzecił Napiszą o toble, że stara szk 
Pa podniosła leb: „Sloan nie dorósł 

Zbliża się połowa, Eastham (uż ao 
dagani. | Murphy nadrobi klepnki 
art, Svan Jest mistrzem w obrotach 
— czeknicie ohlopcy, pokażę wam 
Jeszczel. 

Co On nie ma ezans?! Och, da rm 
<zkałę — gdyby tak w tym wieku 
być pierwezym! Nagroda honorowa — 
Boże! Wyobraża sobia minę bogacza 
Murphy'ego, gratwiującego mu euk- 


cesu 

Szałonyl Sloan cleszyć się hądzie 
4 trzeciego mie'sca. To j tak dużo. 
Czuja omdlenie — ramiona alabną.. 
Byl czas, ze plywał na Leyte, inaczej 
pływał. Tu walczy a metry. Zostało 
ich 20 — cóż się dzieja? Dochodzi go 
wzruszenie publiczności, kupił wszy- 
alk'e sily, o nic nle dba, rwie przeciw 
metrom : sekundom... Jest ich tylko 10. 
Tylko 10 metrów! Przed nim Eastham, 
z nim Brandley, Murphy za nim Sloan 
finiezuje. Daje z słebie maksimum sił 
| woli Jekl nie pokona Easthama, po- 
kona Murphy'ego. 

Gramo'i się 2 wody. 

Dziesiątki rąk ujmuje go za prawi- 
jaśnieja magnezja, aparaty filmo- 
tarkoczą — słyczy awoje narwl- 
ko — jak dziwnie hrzm: Sloan uzy- 
akai czas 57.8! — Dyszy. Woda mu 
spływa 2 twarzy. Jedna z ktopel — 
to łzm.. Jest plerwezy, piarwazy! — 
Nia może w lo uwierzyć — w y gr a Hl 
Stary weleran bez ezsne. 

Cóż z Murphym? Poddał się na 20 


metrze przed melą. Ostatni, Nawet nią 
uńcianą! rąki zwycięzcy. 


3. 


Sloan wraca do domu. W głowie inu 
huczy, nagródy trzyma w raca. Ma 
straszną ochotę wstąp é. do przeklęlej 
redakcji  Jakżaż będą mię cieszyć 
Canatanca ! dzieci! Bądą julto palrzeć 
w dziennik, podziwiać jego zwycię- 
stwo. Najwięknza zwycięstwo w jego 
bor ye 

— Jest u ciebie |akl4 pan Murphy — 
przywilała ġo żona, 

Sloan patrzy na 
phy ego. 

— Ja przyszedłem pannu poqratuło= 
wać... Nie zapomnę tego dnia. Sromot- 
nie oherwałem w skórę. Dziękuję za 
nauczkę. Pan nigdy nia zrozumia lak 
małym, jak padlym się dzsiai czują.. 

— Glupetwo, Murphy — porażka w 
sporcie nie hańbi, — Jeatedcie młodzi. 
Czaka was piękna przysziość 

— Nieo to chodzi. Pan jos| praw» 
dziwym sportowcem, pan naprawdę 
kocha sport — wypracawal pan żwy* 
rięstwo w lak ciężk ch warunkach ży: 
ciowych — A ja co? Jssiem lalką, 
wypieszczoną przez los! — Gdyhyta 
móqł panu dopomóc życiowo! — Wy: 
nagrodzić tę krzywdę, jaką panu WY- 
rządzilem.. Wie pan to ja. ja... 

+ 


mlodego Mur- 


Nla dokończył. Odazedł zarumie- 
niony. 
N'e połtafł aią przyznać, ta Ro en 


aam pia paszkwil da redakcji 
Przołożył 
ALPKSANNER KULISIEWICE 


Plany i projekty Związku 
Polskich Związków Sportowych 


Związek Polskich Związków Spor- 
towych wiódł osłatnia suchatniczy 
ływot, przyczyną tego impasu było 
pozbawienie Z. P. Z. S. jego główniej 
agendy: przygotowania ekspedycji 
olonpijek ej, 

Z P.Z S. ma aię — jak alę dowiadu- 
jemy — vaktywnić. Na skutek uchwa. 
ły Państwowej Rady Sporląwej, Pal- 
ska weżmia udział w Olimpiadzie lon- 
gdyńskiej w 1948 r., a przygatownnie 
ekspedycji ma być powierzone Z. P. 
Zw. Sportowych. Wprawdzie Z. P. Zw. 
Sportowych nie otrzymał na piśmia 
uchwały P, Rady W. F. i P, W., lub 
poeconia z P. U W, P. iP. W, lecz 
powodem tsqo jem tyko ta, że P. Ra- 
da nie ma jeszcze należycia zorgani- 
jowanego sakretarbatu Niemniej Je- 
dmak decyzja już zapadły | ustna roz- 
mowy z decydującymi czynnikami 
przeprowadzona 

Z. P. Zw Sp. pragnia pomunać epra- 
wę organizacj P. Komltem Igrryak 
Ol.mpjexich i przygotowań do Olim- 
piady na tyle, by związki eportowa 
mogly na swoich walnych zebraniach 
rozważyć już sprawą przygolowań da 
©lmp'ady ze «wej altrony | podjąć 
vchwały zwlaszcza ca do zbierania 
funduszów na Olimpiade. 


Sportowcy będą mogli liczyć na 


pomoc Pańatwn, P. U W F. 1 P. W. 
mobowiszał wię do zorganizowania 
przedalimp:jak.ch obozów, nietoniel 


Jednak część funduszów będą musieli 


zebrać eami sportowcy. Decyzja ca 
do tedo. które dyscypiny eportowa 
wyślą ekspedycję do Londynu zapa- 
dna później. Prawdopodobnie niekió- 
re zwiazki zostaną już obecnie we- 
zwane do przyqotowanqa ekapedycją 
(piłka nożna. boks, narcjarsiwo) — 
udzial w Olimpiadzia innych będzia 
uzależniony od wyników w bieżącym 
roku. 

Orasnizacfa P, K. L Ol jaat w to- 
ku; mają być powolana 3 kom.sja, na 
czele których slaną czlontawia pre- 
zydium Z.*P. Zw. Śp. a w.ęc: epot- 
tawa z prezesem inż. Lolhem na cre- 
le, finansowa z gen. dr Rudolfem i 
propagandowa, której będzie przewo- 
dniczył dr Kaliński. Wymienia mię 
poza tym k.lkonaścia nażwiak zoa- 
nych działaczy sportowych, którzy 
beda powołani da wyżej wymienio- 
nych komiayj. 

Z. P. Zw. Sp. zamierza jednacześnie 
rozszerzyć podstawy ewej dzzałelno- 
ści, przez przyjęcia jako członków 
nadzwyczajnych Związku  Roboini- 
czych Stowarzyszeń Sportowych 4 
przedsiaw.ciela Związków Żawodo- 
wych. Poazczegi.ne sporty będą na. 
dal reprezentowane w Z. P, Zw. Sport. 
przez ndpowiednte Związki, nalomiast 
ZRSS i ZZ otrzymają miejsca w za- 
rządzie, 

Zamierza «ie równiez zreorhantzo- 
wać Zarząd Z. P. Zw. Sp. obecnie 
w Zarządza pracuje tyłka 5 oad; 
plenarne posiedzenia Zarządu z udzia. 


łem delegatów związków nie były 
zwoływane. Zarząd zamierza na Wal- 
nym Zebraniu wysiąpić z wnioskiem 
o zmianą statutu, a misnowice po- 
większenia liczby członków Zarządu, 
a zniesienia tnalytucji delegatów 
związków. Dodać trzeba, iż sklad Za- 
rządu w dzaiejszej postaci byl u- 
chwalony na życzanie P, U. W. F. 
iP w. 


latnlaja również projakt zorganizo- 
wania przy Z. P. Zw. Sportowych eta- 
łego komiletu wielkich imprez mię- 
dzynarodowych (jak igrzyska akade- 
mickie, robotnicze, elowiańskie |tp.] 
P, K. I. Ol. ma, bowiem zakres dzia- 
lania określony ścale międzynarodo- 
wymi przepiaami, a potrzeba komitetu 
tlalego dla innych wielkich imprez 
międzynarodowych Jest niewątpliwa. 

Myśli alę również o tworzeniu 
centralnej komisji rehabil lacyjnej. 
dla jednolitego unormowania «prawy 
rehabiliinch dla wszystkich związków 
sportowych, Podstawy prawne do 
stworzenia lakiej komis), są w uchwa- 
lach Wajnaga Zebrania — brak bylo 
jednak iudzi w zarządzia do zorgani. 
zowania takiej komisji, 

Z P. Zw. Sp nabrażby niewątpi- 
we rumieńców życia, gdyby powyż- 
410 pitay i projekty zostały zraańzo- 
wane. Po wyborach mają zapaść o- 
stateczna decyzje. więc nehawem 
powinniśmy o poczynaniach Z. P, 
Zw. Sp. coś realnego usłyszeć. {Si 


Czesiwiodąnadalprymw hokeju 


Szwajcaria pokonana 6:9 i 4:7 


W piątek | w niedziefę zaintereso- 
wane wezyetkich upoarlowców cza- 
skèch ; ezwajcarakich, a nawal Bu*a- 
psykich skierowane było na dwa 
spotkan:n hokejcwa pom.ędzy rapra- 
zantariami Czechosłowacji | Szwaj- 
oara Spotkania be były rewanżem 
za piarweza dwa. rozeqrane w nb. 
roku w llatnpndria w Pradze zakoń- 
czona jak wiadomo, wysakim, dwu- 
eytrowymi zwycięsiwami Czechów 
12: 1 11:2 Terenami obecnych apot- 
kañ były w plątek Zurych i w nie- 
dz.ele Bazyta1 

1 tym razem czeski hokej wykazał 


przewagę mad szwajcarskim. Oba 
apatkanis zaknńczyty elę zwyc.e- 
awam Czechosłowacji: w Zurychu 


9:6 (1:3, f:3, 2:0] | w Bazylei 7:4 (3:2, 
2:2 2.0) 

Nsleży jednak atwierdzić, iż poda- 
bmie *ak po pierwszych wysokich 
awycieriwach Ćzechów nad hokel- 
etam szwedzkimi w rewanżowych 
apotkaninch w Szwecji różn ca w po- 
ziomach gry *:yblinie się wyrównała, 


tak į tym razem w Szwajcarii hokel- 
ści czescy, by osiągnąć zwycięstwa. 
musell wytązyć wezysikie «iły. Ich 
początkowa aytuzcja, jako nia msją- 
cych konkurencji w Furopia, wybli- 
nie się zmien ła. Dziś po spotkaniach 
Czschoełiwacji ze Szwecq. hokei- 
aramı anglelskim, Brighton Tigere I 
osiaimo ze Szwejcarią okazuje cię, 
ła Czesi na najbliżazych miatrzo 
diwach świala w Pradze będą mieli 
niezwykle silną konkurencję i ich 
supremacja hokejowa może zosląć 
zachwiana mie tylko przez mających 
grać w Pradze bokeatów kanadyj- 
skich. ala nawet i europejskich. 
Hokej w Angiii, ze wzqiędu na u- 
dział w nim anqielskich Kanadyjczy- 
ków przedsiawia pozycją nlezwykie 
wysoką. Szwedzi | Szwajcarzy jak 
się okazuje eolidnym tren'nefem w 
ostatnim czasie i poz omem qry wcala 
mie belępują Czechom. Walka będzie 
więc zacięta 
Ale jak lo było w ostatnich spot 
jach. 


kaj 


5:2 prowadzili Szwajcarzy w Zurychu 


Spotkanie w Zurychu było prew- 


dziwym przezyciem sporiowym tak 
dla zawodników jak ! zebianaj w 
hczba ponad 15,000 publ.cznadci 


arwnkarski. Szwaicana wystąpiła 
da arv z nowa trójką „ni”, mlodych 
braq Delnonj (Retto Huga i Otmar — 
warysty z HC Neuchatel) 

Drużyny wysiąoiły w następują 
cych zestawieniach: 

Czachoslowacia Modry (rez. J 
kovakyj. obrańcy: O Zabrodsky Sto. 
vak dr Slama Tiouailak, aiak: Tro- 
jak Zsbradakv, Konopnaak, Roz:niak, 
Rouzek, Matous i Móler. 

Szwa cnrin: Hugo. Otmar | Relto 
Delnnn: Binnincer (bramkarz), b 
cia Polter Reedy. Lohrer, dr Erna 


Lack 

Sądnow»li: Czech J. Losa | Szwajcar 
L Vilan 

Poczniek spotkania mla! przeb eg 
niespodziewany Gospodarze rozpo. 
częll nrą w niezwykłym tempie. 'ra- 
ponnwali ażyhkością ! wspaniala o- 
tentacia Doskonale warunki lndowa 
ułatwały im wvtdinie grę. W 9 m'n 
Qtmar Delnnn! atrrela  pierwazą 
bramkę, 12 min, przynosi wyrówna- 
mie pryaz Zahrodsky ego — w 16 mn. 
Hugo Dalnan! pedres! eran na 2'1, 
rapastn'k Polter strzela następn: 
bramke trzecią w 10 min Plerwera 
tarc'g zakończyła 'ę wynikiem 3:1 
mn karryść Szwercarił Wynk 'en 
atzrsze:H werelkie oczekiwania By- 
ła to przykra niemodrianka dla Cza- 
chów, Toież czeski trener | kiarow- 
ik drużyny Muciai Buckna, w czs- 
przerwy zebrol swych zawodni- 
ków : zaatanewił się nad taktyką dnl- 
ste nv 

Druna tercja przynos! znowu ataki 
Szwa'carów Jednak Czea: ze strzału 
Kononaska w 3 min noprawialą wy- 
nik na 3:2 Retta Delnont podwyższa 
Jadnak na 42 a ivm samym s vtuacje 
dla Caachów atale sie coraz to bar- 
dziel neherp:acmnn Pomimo wymił- 
ku Mflllera : Tronsilka błyskawiczny 
Huge De'nani strzela w B min. mo- 
wu bramkę, co grozi już katastrofy. 


Stan spotkania przedstawiał się w 
polowie decydującej lercji 5:2 na nie- 
korzyść Czechosłowacj. Zdawało się, 
te Cresi zejdą z boiska wysoka po- 
komani Jednak nie nstępują. ale wal- 
"cza zaciekle. Trójka czeska Roziniak, 
Matous i Bouzek przejmuje inścjaty- 
wą i przechodzi do ataku w zadzi- 
w ającym tempie I w 11 min. zdohy- 
wają bramkę poprawiając wynik na 
5:3 Gra elels Się naprawdę pelna è- 
mocji. Obie drużyny zmieniały co pa- 


tą minut qraczy. Tempo była drame- 
tyczne. Sędziowie jednak nia mia 
w ele kłopotu: rycerskość ; dobra for- 
my sporiowa zosiały w pani zacho- 
wana — z graczy tylko Trousiiek dal 
się unieść temperamentowi i poszedł 
na „karną lawię”. W 16 min. bram- 
karz szwajcarski Banningex „odbija” 
lewą ręką krążek po «lrzale Trojaka, 
tak niefortunn'a, że wpada on do sia- 
tk. Sytuacja zmienia sią wybitnie na 
korzyść Czechów: w 2 min, później 
wyrównuią przez Zabrodsky'ego. Bra- 
mk: padają nadal, Konopasek strzela 
w 18 min. bramkę, Polter jednak wy- 
równa? w kilkanaźcia sakumd, by Ma- 
tous podwyższył ostatecznie stan dru- 
giej tetcji na 7:6. 

Trżeca tercja wytworzyła nastroje 
mfnorowe wśród Srwajcarów. Czesi 
tym razem stosuą metody 1 lempo 
Szwnicarów z tercji pierwezei. Nal- 
bardzie| charakterystycznym dla ter- 
cji trzecia| bym to że denerwujący 
stan brafnek 7:6 dlużył się aż całe 
18 minut (l), co wyczerpalo nerwowa 
qraczy jax również | publiczność. 
Zdawała sę że wynik ten zakończy 
spotkanie, A jednak na ktlkad"ies at 
sekund przed syreną końcową Kono- 
pasek | Zabrodsky strzelili znowu 
dwie bramki dia Czechów, podnosząc 
ostatecznie stan do 9.6. 


* 

W jski sposób doszło do tego? Ta- 
jemnica, jak należy przypuszczać za- 
wala aie w tym. co powiedz al Buck- 
na do graczy zataz po pierwszej ter- 
cji. W ogóle rola Buckny w tym me- 
czu miala olbrzymie znaczenie i kto 
wie, czy nie decydująca, 


W Bazylei Czesi byli ostrożniejsi 


Drużyna czeska grala prawie w tym 
samym skladzie, poza Modrym w 
bramce, którego zdałam Jarkowsky. 
Natomiast Szwajcarzy poza bramka- 
rzem Parlem uzupalniji drużyną o- 
brońcą Bohlerem, Geronienim, 
Lorckiem 1 Troppem. 


Czesi tym razem byli ostrożniej. 
Nie chcial dopudzczać da przewagi 
cyfrowej Szwajcarów. Obraz qry w 
piatwazej tercji był odwrolny niż w 
Zurychu Czesi z impetem rozpoczęli 
grą. Do 13 min prowadz li już oni 3:0 
za atrzalów Zabrodsky'eqo 2 ı Rozi- 
niaka Gra jadnak powoli wyrównuie 


«ię. W 17 min. Geronim dalekim 
strzałem uzyskuje pierwszą bramkę 
dla Szwałcarś! a na pare sekund 


przed przerwą H. Denon! drugą. 


Naatroja Szwajcarów przed romgo- 
cząctem drugiej tercji nia były jed- 
nak deprymujące. Zespól azwajcaraki 
w Bazylei ocah'ang jako o wiele ail- 
niejszy. Toteż mimo przewag! jadnega 
punktu, Czesi liczyli 1ię Taczej z ra- 
masowym wyniklem apolkania, a w 
każdym razia 1 nlewialką przewagą 
w rwycięstwia. W larcji t 
Delmon! ` zawztął «ię na 
Zabrodeky aqo i miala go kryl 
tei Zabrodaty jest niebezp ecznym 
atutem Czechosłowaków. W trzeciej 
minucie etrzela dalsza bramkę 
Delnon) nle mają szczęścia Jednakże 
w sódmej minucia udaio sią Rellow; 


Delnon: podciągnąć: stan na 4:3. Mlo- 
dy zawodnik Bouzek z czeskiej dru- 
żymy Trebic, który na obu szwajcar- 
akich meczach przeżywa swój 
„chrzeat” m/ędzynarodowy, atrzela w 
11 mioucia piątą bramkę dla Czecho- 
slowscji, Od tej chwili mecz atol wy- 
rażne pod makiem zmagania sią o 
różnicą jednej bramki. Gaby Polter 
strzela z bliska w 14 min. czwarią 


Szwajc. 
żek niejeden raz m:ja niakia ogrodze- 
nie | wpada między publiczność. Koń- 
cowe minuty drugiej tercji uplywają 
w zawioinym tempie. mączą graczy, 
nia przynoszą Jednak zmian 

Tercja trzecia rozpoczyna się na- 
głym zrywem Szwajcarów, którzy 
przeceniają swoja «ily i wadliwie 
sawi wszystkc na pierwsze minu- 
ty. Dr Slama wykazuje jednak awoja 
wielkla zdolności obrońcy. Roziniak 
wymi pięknymi dryblizgami okazu;e 
b. niebezpieczny. Tempa rośnie. 
Trousilak, który już na poprzednim 
meczu nie panował nad nerwami gra 
zbyt osito, ale jakoś nie echodzj na 


a tym 
razem przamąctani | częała odpaczy- 
wają, Z ataku szwajcarskiego wyróż- 
nle się G. Poltar, eriantujący się bly- 
skawicznie, mle z powodu zmęczenia 
resmiy zawodników nie może nic u- 
zyskać, U Czechów widać również ża 


„ZYCIE SPORTOWE” Nr. J 


dają za siebie ostanie efły. Momen- 
lem przełomowym Uzeciaj tercji jest 
15 minuta, w której Koncpatek z po- 
dania W. Zabrodsky'eqo etrzala bram- 
kę szósią, a w 2 min. później uatala 
wynik 7:4 Rozmiak, 

Ogólna biorąc. zawody upłynęły w 
męczącaj atmoslerza ałażej przewagi 
Jednej drużyny nad drugą. Zdawało 
się, że mimo wszystko zakończy ja 
wyn remisowy. W przeciwslawieniu 
do indywidualnej przewagi bracj Dal- 
noni w Zurychu, mecz w Bazylei wy- 
kazal drużynowe zgranie sią Szwajca- 
rów. Najlepszego zawodnika mlel! oni 
w bramkarzu Perku Najezybezym zbra- 
a Dalnoci był tym razem Otmar, G. 


Łódź c 

Piąta z kolsi kanierenoja 
która odbyła sią w dniu -48-%0m. 
ostatnią przed hokejowymi m.etrzo- 
«iwamł Polski, klóre mają się odhyć 
w dmiach 24, 25 i 26 atycznia w Ło 
rieodpowiednich wa- 
rycznych w Krynice 
Decyzja w tej sprawia zapadnie wa 
wtorek po południu, tak by PZHL 
mógł drużyny Cracovie, Lechię, ŁKS 
i Wisłę zawiadomić w terminie po- 
zwalającym im przybyć przed pi 
kiem do Krynicy. Dla Łodzi, która 
włożyła wielkia przygotowania do 
powyższych m/at'zostw bylaby la sy- 
tuacja b ciążtka. Trudno jednak zna- 
Jeźć inne wyjńcie. O Ila mistrzostwa 
w wyznaczonym terminie nie odby: 
lyby mę, to wobec wyjazdu naszych 
reprezemianiów w dniu 31 bm. do 
Budztajowic na trening, oraz pozo. 
«lanie nastepnie na miatrzoatwach 
twiata w Pradze, nie ma mowy o 
weześniajszym przybyciu jch do kra- 
Ju jak przy końcu luiegó. A okrea 
ten nie dala już żadnych szana ra 
organizowania zawodów | mistrzo. 
siwa nie mogłyby być rozegrane. 

Niedoszłe zawody  apamingowe 


Str. S 


Wolter wykazał jednak wyższą kla- 


są. 
Czesi gral bardziej umiarkowania 
niż w Zurychu. Najelabazym na bo- 
leku był bezeprzecznia Muller, pomi- 
mo końcowych zrywów. Roziniak i 
Bouzek, obaj mlodzi gracze utrwalili 
swoja atanowiaka w  repiezaniacji 
Czechosłowacji. 

W ostatnich minutach dowiadujemy 
się, ża czterej hokeiści czescy, a mim: 
nowlcie: bramkarz Jatkowski, Bouzek. 
Matous i młodszy Zabrodsky wyjeż- 
dżłają w poniedziałek rano do Davos 
na akadomickiem| atrzostwa, qdvż «4 
«tudeniami azkół wyżazych. 


Krynica? 


dwóch' reprezentacji polskich mają 
mię odbyć w Krakowia wa wtorak i 
środą, lub taż pa mistrzostwach Pol- 
«ki w Katowicach, przed wyjazdem 
do Budziejowie. 

W dniu Ji bm. rozpoczynają « 
roagrywki o puchar młodych, Nagia- 
dą za zwycięstwo będzia puchar n- 
hmdowany przez Woj. Urząd WF i 
PW w Krakowia oraz sprzęt w po: 


slac! kijów hokejowych Zgłoszona 
drużyny podzielono na II grupy. l 
Crącovia, KTH | Wiała, 1). Brda, 
Lecnia | Siemianowiczanka, Terenem 
śpotkań jest dla.gropy I Poznań. 
dla grupy 11. Kiaków. Po spotkaniu 
każdy z każdym w obu grupach, 
zwycięzcy apotkają aię dwukrotnie 
9 1 16 lutego o pierwsze i drugie 
mie'ace. 

PZHL wystosował pismo do Urso- 
nia, który obecnie przebywa w 
Szwajcarii, by przyjechał nia tytko 
do Pragi. dla wzmocnienia naarej rb- 
prezentacji, ale już do Rudzłajowic, 

Na wyekwipowanie drużyny na 
mletrzostwa w Priadza PUWF i PW 
przyznał aubsydium w wysokości 
200 000 zlotych. 


Dobre wyniki łyżwiarzy w Warszawie 


Na Jeziorku Kamionkowsk'm zosta- 
ty rozegrane w soboię zawody e'imi- 
nacyjne w |eździe szybkiej na lodzie, 
jako eliminacja przed wyjazdem na 
azych reprezaniantów nó mistrzostwa 
Europy [Sztokholm] i świata (Osła). 
Tor był zalany wodą i miał tylka ob- 
wód długości 150 mtr. (cały czna był 
w.raż o promieniu ściśle wymierzo- 
nym, wynoszącym 245 mbh). Po- 
wierzchnia lodu mima warerwy wody 
bardzo nożna. Wyniki alim nacji były 
następująca: 500 mtr: 1) Kalbarczyk — 
45,1 eek 2) Rytter — 48.8 ask. 3) Ter- 
likawski (Wrocław) — 53 sek | 4) Ja- 


rząbek — 54,5 ank. 

1500 mtr: 1) Rytter Czeslaw 2:42, 
2) Kalbarczyk — 2:44, 3) Teriikowaki 
2:57. Jest to pierwsza porażka Kalbar- 
czyka (w kraju] po kilkunastu datach. 

Na skutek jazdy na wirażu {tor nie 
miał prostych] zawodnicy miell zwię- 
kazoną szybkość — ca tłumaczy ha: 
dzo dobra czasy. 

Łyżwiarza bardziej sią jednak mo- 
czyli ( bleg na 10 tys. mtr nia zosta? 
przez nich ukończony. Na 7 tys. mir 
Kalbarczyk mlal ezan 13:02, a Rytter 


13:04. Po drodza Kalbarczyk na 5 tys. 
mtr mial czas 9:20, 


Mistrzostwa lekkoatletyczne 
ZRSS w Olsztynie 


W dniach 25 1 26 slycznia odbędą 
się w Olsztynie w nowej. krytej hali 
sportowej glówne m strzostwa Jakko- 
atietyczne Związku Robotniczych Sto- 
warzyszeń Sporiowych. 


Walne zebranie PZT 


Doroczna Walna Zgromadzenie Pol- 
gk eqo Związku Tenisoweqa odbędzie 
się w Krakowie, w lokalu uł. Grahow- 
skieqo ? I p, dn.a 9 lutego 1947 r. a 
godz. 10. 


Władze KTK 


Walne Zgromadzenia Krakowskiego 
Towarzystwa sKolarskiego odbyte w 
dalu 11 stycznia 1947 r. wybrało Za- 
rząd w skladzie: prezes Jelonek B., 
wiceprażea P.tlo Władz. 
chwal A. akarbnik Bobula Si 
tur. felechowski Al. kap. wyicigawy 
Rabiasz T, zastępca kapitanów Ryń 
J., zastępca sekrelarza Rożek J., gos- 
podarz Twardowsk. M 

aada WŁ, 


Komisja Rewizyjna 
Jelonkowa A.. Bobula Al. 

Długoletnlemu prezesowi | założy- 
cielowi KTK Adamowi Bobul, który 
adda? neacenlone usługi na terenia 
sportu kolarskiego nadana tytu] do- 
żywotniego honoroweqa prezasa Kra- 
kowakieqo Towarzystwa Kolarsk ego. 


DOROCZNE WALNE ZGROMA- 
DZENIE CZŁONKÓW KS „GARBAR-. 
NIA" odbedzie sie w piątek dnia 31. I. 
1947 roku w światlicy Polak ch Zakła- 
dów Garbarakich w Krakowie ul. Bar- 
aka 89 o godz. 17, W raz.a braku kom 
pletu o godz. 17.30, 

Przypomina się, że według $ 18 stn- 
tutu KS „Garharnia” członkowie chcą. 
cy postawić wn'oskl na Walne Zgra- 
madzenie winni zqlosć je do Zarzą- 
du Klubu na|póżnie| na 10 dni przed 
terminem Walneqa Zqromadzenia zę 
azczanójowym umotewowaniem. 

SEKCJA  WIOSLABSKA Akadam|chóego 
Związku Sportowego w Krettrię zawiadamia 
mwych czeków, ża w dniu N etycznie br. 
odbędzie są a godz. iBiej W matej mi 
gimnasiyczna| YMCA przy ulicy Krowodar- 
skia) ni B, Waina Zebrane Sekcji, Obecnaać 
waryaikich cale 


organizacja sakey 
lewsgo, anachawej | rezrywkowaj: pitegrowa- 
Armia mintrzeste wewiątrzac-klukowych. pro- 
gram mpre Roboto Stow, Sportewych, — 


sazcierskiaj. tenlta ata- 


igrzyska w Paryżu, mistrzostwa w Olszty: 
nle Szczecinie wyjatć za obozy pl Obar- 
neiz wasystkich wionków Saee, 


1-sze zawody narciarskie 
na Hali Gąsienicowej 


$akcja Narciarska T, A „Wima“, Kraków, 
wese |0 My 

Na Hali Gąsienicowej w Ta- 
iech zawody a Odznaką Sprawności PZN. 
W zawodach wzięło udział 25 osób, w iym 
14 uczestników obou „Wiaży”. Tress bia- 
gów klóra miały lypomi górski charakter. 
prowadzila z Hali Królowi| Wyżniej do Sa- 
wów Catlenkowych | pod Kościelec, z tym. 
ła sanioczy (11 km] mieli dodatkową penie w 
rejonie Doliny Sucha) Wody. Wyznaczętdem 
Umay. które było bardzo dohladon, zajmował 
ma ob. J. Węgrzyu x pomocą ob. T. Kry- 
p Spee oeeo qoosoven ak 
oh. Z Wójcik, J. Chobak f A Kostecki, 
Watonka foleine | mimosimyczią doskonali 

c aaożliwiło watywkim wczasinikom i 
slolcikem biegów niyskamia minimam, porre- 
bosga do mdchyna O: 


lachni cza zawodów 
Jodzików 13—14 lat 


"oa 34 mi. ? 


Jeg | 1. Góraiewiczówna (Lo: 
biin) 59 1 aek. 1. mgr Karowadawicyo 
Marka 50:56 |erobroa odznaka); 


1 godi. 14 sek) 4. Jędrszciykć 
dr Galinowika (Siete 4 
Kahl 
y 5686, 3, Keknd 
Jasiak) 30:07, B. Szulawski 1 gode 


2) sak 
12 km; j, Kokoi % min. 
1. Górmiowicz (Lublin) 58:18 
Miński 59/43; 4, Zapiór | god. 5 min, 0 kak, 
1. Brągliewtcz 1:05:78 

12 km klasa zawodaicza: |. Koronadawiek 
54 min. S4 mek. |majjeqary czas dada — zioła 
odmaka), 2. Martdnkiewycz 56-30, 


Narciarski komunikat 


śniegowy 
P.L H. M. | Pol. Żw. Nar, w rakowi» 
Nr. $. dnia 16. 1. 1847, 


Pogoda w Mudsłach | Tatrach pochmurna 
x droboymi opadami śnieżnymi. Miejscami 


w Jalaniaj Górza da — 78 na Śnieżca, od — 14 
* Zakopanem da — 73 na Kasprowym, 

W leianiej Garra i w Karpacm inisg mej- 
scemi, na Śnieżce 158 cm | 2 cm Gw.ste 
W Sudatarh przeważnia pach rmiadły. W Ti 
racz, Zakopane | Bukowina 0 cm | 4 cm dw. 
Hali Gąsienicowa 28 | B cm ów. Kalaówki 
7 um , uiw, Kasprowy 58 em | 4 iw, 
Roełoka 14 cm | 2 iw, Morikia Oka 31 cm 
13 cm św. W Tatrach clanka wacztwa puchu 
iwistega j maadlaga Warunk: dla narcerny 
mupalnia dobra wyżaj 1.280 

W najbliłanych disch pa drebnych opadach 
tasźnych dalma rozpogodaania. W dolinach 
clepie w ciągu dnia. w nory mahy móz. 


SFECJĘ JAZDY FIGUROWYJ NA LODZIE 


organizuje KTS Krakus. Wpłay przyjmaja se 
kratarial Radzie U. 4 


lotalga roepogodzedie. Temperatura od + 34 


ZYCIE SPORTOWE "N, 


Str. 4 
nP 


Kronika ilustrowana |Jakie tereny wybierać 


wspaniałe lodowisko w Davos daje doskonałe warunki uprawiania spòr- 
tów łyżwiarskich. 


m ma 
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ax 
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Drużyna hokejowa Wisły I Stemianowiczanki pa decydującym spotkaniu 
w Krakowie o wejście do puli linalowej mistrzostw hokejowych Polski, 
zakończonym wynikiem 4:4, 


LJ 


Vałus (Wisla) wyczekuje na krążek 
pod bramką Siemianowiczanki. 


Obok Ślanisiaw Marusarz najlepszy 

nasz skoczek narciarski, który w 

pięknych warunkach narciarskich w 

Szklarskiej Porębie usłanowił nowy 
rekord skoku 54 m. 


Konna piłka koszykowa 


W Meksyku już w dawnych cza- 
sach mane były różne gry i tqrzyska 
konne, których qenezy szukać należy 
w dawnych turniejach rycerskich i w 
arach ludności tubylczej. Jedną z naj- 
bardziej emoacionujących qier było 
„Pata”, rodzai konne] piłki koszyka- 
waj, granej z całą pasją | brutalnością 
między rywalitującymi estancjami. Pil. 


ka, którą qrano była ozdobiopa zło- 
tem z „pato“ (kaczką] u góry. Gra ta 
byla tak hruielna, że w 1822 roku zê- 
kazaly je) władze a kościół zagroził 
katami kościelnymi. Nowoczesne pato 
wprowadziła surowa radułv ary. Wy- 
maqa ona dokonale! współpracy ko- 
„ma i jeżdźca i wielkiego wyrobienia 
gimnastycznego. Drużyny skladala sią 
44 amy. 


do ćwiczeń narciarskich? 


Zima zawital do Krakowa. Po 
krywa śmeżna umożliwia uprawianie 
sportu narciarskiego na miejęcu, bez 
kosztownego wyjazdu w góry. Szeto- 
kie rzesze mlodzieży araz tych nar- 
którym zajęcia zawodowe al- 
bo brak środków nie pozwalają wy 
jechać wa właściwy teren narciaraki 
uprawiają naraarstwo w Krakowie. 
Jest ich olbrzymia większość — dla- 
tego dla masowości aporlu narciar- 
skiego okolica naszego miasta są 
dzą ważne. 

Jednak panuje tulaj wielkie pomie 
szarue pojąć tak co do wyboru wlaś- 
ciwego lerenu jak i programu prze- 
piowadzanych ćwiczeń. Obserwacje 
moje mbodzieży, bląkającej cię samo- 
paa na nariach przekonały mnie, że 
la młodzież pozbawiona jest wezel- 
kogo sportowego kierunku i najczę: 
ściej niszczy kosztowny obecnie 
eprzęt przez wybór niewlaściwego 
miejsca ćwiczeń. Młodzi ludzie, ż na- 
tury odważni i zapaleni, uważają | 
śm ałość jazdy za największą zalelę, 
— toteż bez zósianowienia „£ż0gu- 
Ją” z każdego walu czy uskoku,choć- | 
hy trochę przyprószocego śnieqem. | 
Rezultat: zlamana narta, czasem zwi- 
chnięta lub złamana ręka alba noga. 
Później gromy «sypią na mie- 
szczęsny sport narciarski” niezasłu- 
-a 


Zastanówmy «ię najpierw, kiedy 
można jeździć na narłach pod Krako- 
wem. Pod tym względem ogół często 
mą mylne mniemanie, Nie można sł 
dzić © pokrywie śnieżnej z warun- 
ków, panujących w śródmieściu. Te- 
rany np Wolskiego Lasu lub Jury 
Kiakowskiej eq szczęśliwym rezerwa- 
iem śniężnym i nieraz urządzało się 
tam zawody narciarskie, gdy w Kra- 
kcwie slach a śniegu zaglnął Ala z 
drugiej strony nieraz gładko na oko 
zacypane śniegiem ome pole może 
się okazać [atalne dla narciarza, kió- 
ry na nim próbuje jazdy. Na ogół 1a 
cm warstwa śniegu, zwłaszcza m eco 
uleżałego puchu może być wcale do- 
brym terenem narciarskim, gdy leży | 
na podłożu trawy, Ścierniska lub liś 
ci. Gdy mamy trawereować na nar- 
tach pola a róznych podłożach, np. 
za Kopcem Kościuszki — wybieramy 
zaczej miedze, zaspy lub dróżki palne 
dające gwarancję jakiej takiej jazdy. 

Czasem nieba są łaskawsze i nasy- 
pią półmetrową warstwę śniegu — 
wtedy teren krakowski nie usiępuje 
znanym terenom podgórakim. Daje 
dogodne możliwości biegu płąskiego 
i zjazdu, oraz pokonywan a sportowe 
ga krótkich, trudnych muejsc, W o- 
statnich czasach zepsuto bardzo lad- 
ny zjazd z drogi na Kopiec w kierun- 
ku Błoń przez założenia plotów i dru- 
tów, Ludność stara aię utrudniać nar- 
ciarzom jazdę — czemu gę nie mo- 
żna dziwić, zważywszy, ża nerozwa- 
żny naTdarz często tratuje oz!miny, 
lekko przyprószone śniegiem, postę- 
puiąc niesportowo i niespolecznie, 

Zasadą naczelną narciaretwa, przy- 
jętą przez najwybitniejszych przed- 
stawicieli tego sportu, brzmi: „jechać 
tam, gdzia leren umożliwia zaetodo- 
wanie włażciwych środków technicz- 
nych narciarskich”, W myš] lego nie 
będze wstydem dla narciarza odpiąć 
marty na kamtenielej dróżce, na lo- 
dzie, w ogóle lam, gdzle nie można 
zastosować regu! normalnej jazdy, u- 
życia oporów lub ewolucji zalrżymu- 
jącej. Niesleły więkazość młodych 
narciarzy postępuje przeciwnie, popó- 
sując sią brawurą na grodzie lub lo 
dzie. Logicznie rzecz biorąc, byłoby 
to tym samym co kazać pływakowi 
pływać po piasku. 

Pełną, śnuałą jazde, co jest najp'ę- 
kniejeze w sporcie narciarskim, slo- 
sujemy wtedy, gdy stan śniegu daje 
pełną qwarancję przeprowadzenia zā- 
mierzonych ewolucji bez uszkodzenia 
ciała lub sprzętu. Wąskie dróżki led- 
ne na Bielanach i w Wolskim Lesie są 
dobrym terenem zjazdu, lecz | tu nie 
można wypuszczać nart całkowicie, 
gdyż trzeba się liczyć, zwłaszcza w 
święta z ożywionym mchem i możli- 
wością podchodzenia daną dróżką in- 
nej grupy narciarzy. 

Zjazd ze stromych wałów, przy ała- 
bej pokrywie śnieżnej, zwłaszcza qdy 
siromy stok przechodzi bezpośrednia 
w płaski, daje typową możność zła- 
mania nart, tak dziś koszlownych i 
trudnych do nabycia. Z walu, w tych 
warunkach lepiej zjechać ukośnie. Jeat 
to bardziej celowe i bezpieczniejsze, 
Jadąc lesem, stosujemy dlugie zako- 
sy. wykonując w  dogodniejszym 
miejecu skręt łukiem lub zwrotem. 
Ze względu na korzenie mijać drze- 
wa w pawnej odległości. 

Wyjeżdżone pálka mn'e] nadają się 
do jazdy „strzałą” ze względu na 
niemożność należytego prowadzenia 
nart. Lepiej tam et lub 
kretianie, co jest 
niem zjazdu, Większość pól pod Kra-, 
kowem, położonych na stromym ato- 
ku, ma uskoki, naturalne lub ezlucz- 


ne. Pokonywać je stylowo, skokiem | 
terenowym można tylko przy dużym 
śniegu, co jest u nae rzadkością, Przy 
małym śniegu na uskoku najłatwiej 
złamać nartę. Lepiej objechać ostroż- 
nie taką przeszkodę. 

A teraz bieg po piaskim. Niektórzy 
myślą, że narciaratwo to tylko zjazd 
Każdy kilometr po płaskim uważają 
za nudną „piłę. A jednak całkiem 
niesłusznie. Pod Krakowem, więk- 
szość odcinków tras narciarskich wy- 
pada po równym. Jest to wapaniałe 


ćwiczenie sprawności narciarskie] 
dające dużą salyslakcję Wymaga 
rzeczy podeławowych dla narciarza 


roziużnienia męśni, koordynacji ru- 
chów i wydatnej pracy górnej polo- 
wy ciała. Pamiętajmy, że Szwajcarzy, 
mający dość etoków zjazdowych ćwi 
czą z całym zamiłowaniem biegi pła 
skio na zamarzniętych r zaśnieżonych 
jeziorach, 

Jeśli trasa wypada nam po gościń- 
cu lub wyjezdżonym śniegu, gdzie 
narty rozjeżdżają «ię na boki, stosu- 
jemy nieco odmienną technikę: cały 
punkt o.ężkości przenosimy na kijki 
igroty kijków muszą być należycie 


ostre] zostawiając nogom rolą raczej 
bieiną, Osżczędzi to nam dużo nie 
potrzebnego wyaliku 

W końcu zalączam apel do klubów 
i wychowawców fizycznych: zajmij- 
cie się mlodzieżą, bląkającą się sa- 
mapas na nartach. Ręczę, że będzie- 
cie miek wdzięczny materiał ; wyło- 
wicie dużo pierwszorzędnych taien- 
tów! Młodzież często zaklada narty, z 
trudem kupione przgz rodziców : nie 
wie po prostu co z aobą robić! 

Widziałem chłopca, który ledwo 
wyszedłszy z domu próbował zjete 
dżać kamienistą uliczką spod Kopca. 
Złamał marty į palluki sę dotkliwie, 
gdy o parę kroków obok była zupełe 
Ale dobre półka narciarskie. Gdyby 
ktoń mógl mu ta wskazać i wytłuma= 


czyćl Wbrew utartemu mniemaniu 
tereny podkrakowskie dzięki akę 
pym warunkom śnieżnym, są irud 


niejsze i wymagają więcej umiejęt- 
nośgi narciarskich od normalnie za- 
śnieżonych terenów górskich. A je 
dnak j tutaj może alę odbywać mósa- 
wy ruch narciaraki, jeśli mm rnlezys 
cie pokierujemy, 

LUDWIK LESZKO. 


Czy pogoda umożliwi mistrzostwa 
hokejowe Polski? 


Jak wiadomo, mistrzostwa hokejo- | 
we Polsk. mają się odbyć w Łodzi w 
dniach od 24 — 26 bm, Wobec obec- 
nego elan temperatury, rozegranie 
:ch jesi bardzo problematyczne Trud. 
no, trzeba zasięcmąć rady 

Swego rodzaju prora 
logicznym jest „Kalendarz pogody na 
r. 1947", wydany przez czeski tygod- 
nk sportowy „Ruch”. Zredaqowany 
w listopadzie ub. roku pozwala na 
przewidywanie jak najdokładolei na- 
wet naglych zmian temperatury |a- 
kie mamy obecnie u nas w dniach od 
15 dą 19 styczma, a wiec odwilż i 
zwyżkę ciepla a na dni 17 i 1B aty- 
cznia bardzo cina mąqłęl 

Co przewiduje ten kalendarz na na 
siępne dni? 


1 23 stycznia), 
będzie mrożny, nieba czyete, widzial- 
ność osita; 25 stycznia: silne zachmu. 
rzenie, temperatura, zmienna j drobne 

y Śnieżne, watry umiarkowane. 
Niedziela 26 stycznia: temperatura i- 
dzie w górą, opady śnieżne i miny 
wiatr. 

Nalezy więc przewidywać, że teqo- 
roczne miatrzostwn hokejowe Polski 
— Jeżli w ogóle odhęda siy — to w 
ciężkich warunkach atmosfe) ycżhych. 
Zaznaczymy jednak, że prororzy ka- 
lendarzyk pfoł. K. Zanqera dotyczy 
przede wszystkim obszaru Czechaała- 
wacji. —alk— 


Tak trenuje Buckna! 


Wszyslkich zaciekawia, jak trenuje 
ax bezkonkurencyjnej drużyfńy hoke- 
jowej Europy LTC Praha, czeski Ka- 
nadyjczyk Buckna. Zabrodszy j Ko- 
nopasek, to pierwszorządni qracze 
LTC, Buckna jednak stoj o wele wy- 
żaj. Jest idealnym hakeisią: błyaka- 
wiczny relleks, dowcip w qrze, wapa- 
niala lazda, elrzal z każdej pozycji 
tam, qdzie zapragne. Po jega trenin- 
qu bramkarz Stepanek czuje cię jak 
polamany... Ten mógłby wam o wiele 
więcej powiedzieć. 

Buckna wchodzi na tor w komplet- 
nej „zbroi“ hokejowej, którą przy- 
wdów z Kanady, Zółw-czarny dreta 
za znak em T. S. E. („Tra!|--Smake— 
Eaters" — „Połykacza Ognia”), czar- 
ne aksamitne spodenki, żóke pończo- 
chy w czerwone prążki [nawiasem 
mówiąc: z dziurą na lewym kotanie), 
buty solidne, choć nieraz już latane — 
oto strój treulnqowy msetrza Macieja 
Bockay. Sportowiec w każdym caba 

Niektóre ruchy Buckny przypomi- 
nala złośliwego kociaka Puka ze „Snu 
nocy letniaj" Szekspira: jest tak na- 
aly i tak nieoczekiwany. Oczy jakby 
Tosforyznią uworem i ambicia. Buckna 
milczy, trenując, Po cóż miałby mówić? 
Przecież stara metoda czeskiego oe- 
dagoga J. A. Komenskiego mów): 


Szkoła ta obraz, który należy w aku- 
pieniu podziwiać. Należy patrzeć i 
patrzeć! Raż po raz przysiaje więc 
Buckna | patrzy — bada sytuacją. AŻ 
nagie, ni stąd nl zowąd uderza kij- 


kleml Biada bramkarzowi, jeśli nie 
przewidzi teqa momentu. Bramkarz 
stol Jak zahipnotyzowany. Buckna 


wydaje się nieraz żonglerem. Usta- 
wia trzy krążki obok siebie i każdy 
posyła w inną atronę: qóra — w lewa, 
dół — w prawo, dół — w lewo... 

Dobiera sob:e paru qraczy | walczy 
jeden przeciw wazystkim. A „przeciw- 
nicy” jeqo to mie byle kto: LTC, Sta- 
dion Bodoli, IELTK i inni. Ruynowant 
space. 

— Pokażcie, ile potrańcie! — pro- 
wokuje Buckna. 

I tym razem nie mów! alowa wię- 
cej. Bierze tempo. Nie szczędzi niko- 
go. Alboś hakeiatą, alboś bnba i bo- 
lsz sie podbiteqo oka! Pot apływa pa 
czole Buckny, on jednak nie uślaje: 
tempo! tempol.. Przeciwncy qonin 
jak „amciubabkę”. Ach, żeby taki tre- 
Ning alilmować! 

Warto, naprawdę warto choć rez w 
życw widzieć trenującego coache'a 
Macieja Bucknę, 

Ims 


Zawody narciarskie przy 
elektrycznym świetle 


W miejscowości Froqnerssteren 
(Norwegia) odbyła eię imponując» 
impreza narciamska, przy czym trase 
oświetlona tysiącem elektrycznych 
lamp. Innowacja ta nie ulegnie zminnle 
i powracający z późnych treningów 
narciarze będą moqli korzystać z kom- 
pielnego oświetlenia eieklrycznego 
Rome zużycie pradu szacuje s'e na 
5.000 koron norweskich. —alk— 


Siła przyzwyczajenia ob. Starosty 


Za Komiter Redakcyjny „Żvrta Sporinweaa”= Dr JOZEF FIGNA — Redaktor Naczelny. STAN WITOLD BALICKI — Wydawca: Spółdz Wyd. 
Dodatek da n-ru 18 „Dziennika Polskiego”. — Odbito w Dunkarn! Państwowej Nr. 1 w Krakowie, Wlelopole 1. 
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Kanadyjski hokej w ZSRR 


Nowością dia hokejowego «portu 
rade eckieqo jest wprowadzenie kana- 
dyjekich zasad gry. Zasmiy le mają 
hyć równiez eiosowane w hokejo= 
wych mistrzostwach Związku Radziec 
tug 

Myż] wprowadzenin tych przepiaów 
poddała oilkarska drużyna „Dyn, mo" 
— Moskwa po powrocie z tournéa w 
Angli Ostatnio na boisku „Dynamo” 
odbył się pierwazy mecz hokejowy 
Spartak — Dynamó wedłuq zmienia- 
mych zasad ary Zwycięstwu odniósł 
Spartak 9:1. Boisko było przepisawe, 
tylko czas poszczególnych tercy! o- 
gramiczono do 15 min, Drużyny wvno- 
eażone były w kompletny sprze! ka- 
nadyjaki. Sędziowało 2 specialistów 2 
Rygi 

Jakkolwiek pierwsze enotkanis te- 
ga rodzaju pod wzaledem przebiegu 
ary skończyło sle recze! TozczarowA- 
niem zzeddy eseteit nry 
przyjęło w Związku Radzieck m y øn- 
tuzjazmegn. lk 
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